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Upadek Adryanopola.
{T e l. Agencyi bułgarskiej).

Sofia, 27 marca.
Bułgarzy zajęli Adryanopol.

Sofia, 27 marca.
Szukri pasza poddał się o godz. 

2-ej po południu generałowi Iwano
wowi.

Wiedeń, 27 marca.
Adryanopol zdobyty. Wiadomość ta, aczkol

wiek oddawna oczekiwana, swoją stroną uczu
ciową przygłusza na chwilą refleksye politycz
ne. Bohaterska obrona Adryanopola jest obok 
obrony Skutari ostatnim pomnikiem chwały o- 
ręża otomańskiego. Po pięciomiesięcznej obro
nie Szukri pasza oddał w ręce zwycięzcy po
larem objęte zwaliska. Dotrzymał rozpaczliwej 
zapowiedzi, że nieprzyjacielowi pozostawi tylko 
zgliszcza. Adryanopol przeszedł zatem w ręce 
Bułgarów mocą oręża, a nie skutkiem pokojo
wej interwencyi mocarstw. Fakt ten zaważy 
wiele na szali likwidacyi Bałkanu.

Berliński korespondent „N. Fr. Presse* do
wiaduje się ze strony bułgarskiej, że Bułgarya 
starać się będzie o odszkodowanie za wielkie 
ofiary, poniesione w czasie oblężenia. Pozatem 
berlińskie koła półurzędowe sądzą, że zdobycie 
Adryanopola nie spowoduje zmiany propozycyj 
pokojowych, zwłaszcza, że mocarstwa już po
przednio doradzały Turcyi oddanie Adryanopo
la. Zmiana sytuacyi może nastąpić tylko wte
dy, gdyby Bułgarzy zdołali przełamać fortyfi- 
kacye Czataldży. Z Sofii donoszą zresztą, że 
król Ferdynand miał się wzdrygać przed no- 
wemi ofiarami na rzecz zdobycia Adryanopola 
ze względu na to, że propozycye pokojowe mo
carstw bez tych ofiar przyznały Bułgaryi Adrya
nopol Partya wojskowa domagała się jednak 
zdobycia Adryanopola ze względu na przyszłe 
stanowisko armii bułgarskiej na Bałkanie.

O wzięciu Adryanopola otrzymaliśmy nastę
pujące dalsze depesze:

(Telegr. „jW. R e fo rm y*,)
^  , Sofia, 27 marca.
Według pogłosek, nadeszłych z Mustafa pa

sza, Szukri pasza kapitulował wczoraj o godz. 
11 przed południem wraz z resztą załogi.

xrr a i a • . , Sofia, 27 marca.
Według doniesień z wiarygodnego źródła pry-

nopola^0’ bułgarska wjechała do Adrya-

XT _  . Wiedeń, 27 marca.
„Neue Freie Presse* donosi z Sofii: Adrya 

p0 zd°kyciu przez Bułgarów wszy
stkich fortów wschodnich. Turcy wysadzili w
P° n etÂ e wszl 8tk,e magazyny,
oh * ^ . r^UD0P°ia wtargnął pierwszy pułk pie- 
cnoty bzipka, poteral pułki Jamboli i Rodope, a 
następme konnica. Miasto płonie. S z u k r i  pa
sza dotąd nie dostał się do niewoli.

Warłin . , Berlin, 27 marca.
S i^ k rf l u ?  Z?ny?h Soti*d wiadomości, 

.  Gdy Szukri pasza
miasta a bu,Bar8l{ie wtargnęły do.

a wysadził w powietrze główny arsenał.
a .„ . , M „ Londyn, 27 marca,

rfftłori i i  -  przynoszą niepotwierdzoną 
•Oiąd wiadomość, że Szukri pasza wraz z resz-
? fta f t ! ! .  Wy83dZlł 8lę W P ^ e t r z ^ w  jednym

(Ag. Bułg. tel.). Główna kwatera* pozwoliła 
korespondentom wojennym po jednym z każde
go państwa ua udanie się wraz z attaches woj
skowymi pod Adryanopol. Wyjadą oni specjał- 
nymi pociągami do Mustafa Pasza.

M . , Sofia, 37 marca.
nadchodzące wiadomości o sukcesach Bu’ga- 

row pod Adryanopolem wywołują w mieście 
bardzo wielkie wrażenie. Prywatne wiadomości 
o wkroczeniu wojska bułgarskiego do Adryano
pola rozeszły się nadzwyczajnie szybko. Ludność 
zaczyna przystrajać domy. Przed ministerstwem 
wojny zebrał się wielki tłum ludzi.

Ostatnie wiadomości.
Sofia, 27 marca.

Dwadzieścia jeden strzałów armatnich obwie
ściło zajęcie Adryanopola. Wiadomość przyjęto 
*_entuzyazmem. Olbrzymi tłum wyległ na ulice. 
W kościołach uderzono w dzwony. — Generał 

zawiadomił generalissimusa Sawowa, 
tom i t a n Pa8za P?d™  8i9 wraz z całym szta- 
m e n d a S  l f  p la n o w a ł  dla Adryanopola ko-
S  z a r S e n i l  gr “ ' ktora?
porządku. Generał Iwanow® Utrz5,” ania
wjazd do Adryanopola odbędzie dzisiaj

Król Ferdynand, następca S f e  r  ®a. r“a-, 
Oyryl odjechał! do Adryanopola 7 1 '

Korespondentom w ojennym ^poz^oLiT1̂ ' -  
dzid Adryanopol, ale tylko trzem a t a ż d Z  
padstwa Główną kwater, przeniesiono z Dimo, 
tyki do Adryanopola. 0y

Wrażenie w Belgradzie.
Belgrad, 37 marca.

Wiadomość o zdobycia Adryanopola wywoła
ła tn ogólną radość.

W Petersburgu.
Petersburg, 27 marca.

Podczas posiedzenia Dumy doręczono prze
wodniczącemu telegram petersburskiej Agencyi 
telegraficznej, donoszący o zajęciu Adryanopo
la. Pos. K r u p e n s k i  odczytał telegram z mó
wnicy. Posłowie i publiczność zebrana na gale- 
ryi przyjęła tę wiadomość długotrwałymi okrzy 
kami.

Petersburg. W Dumie po odczytaniu telegra 
mu, donoszącego o zajęciu Adryanopola, zjawił 
się prezydent sobrania D a n e  w i poseł bułgar
ski B o b c z e w .  Urządzono im owacyę i obno
szono na rękach. Śpiewano hymn rosyjski i buł
garski i wygłoszono kilka przemówień. Duchow
ni członkowie Dumy odprawili „Te Deum* przed 
obrazem św. Mikołaja.

Danew wygłosił mowę, w której wyraził pô  
dziękowanie za owacye. Pos. K r u p e ń s k i  
wzniósł okrzyk na cześć wojska serbskiego, któ
re u boku Bułgarów walczyło pod Adryano
polem.

Ze źródeł tureckich.
Konstantynopol, 27 marca.

Od 48 godzin rozgrywają się pod Adryano
polem zacięte walki. Po gwałtownej kanonadzie 
piechota nieprzyjacielska zaatakowała nasze prze
dnie straże, które cofnęły się na główną linię 
obronną. Na wschodnim froncie trwają zacięte 
walki.

Konstantynopol, 27 marca.
Oficyalny biuletyn wojenny opiewa: Wczoraj 

po południu otworzył nieprzyjaciel ogień arma
tni na nasze pozycye pod Czataldżą. — Ogień 
trwał do wieczora. Nie zdarzyło się zresztą nic 
uwagi godnego. Pod Bulair panował też spokój.

Konstantynopol. Bez przerwy przybywają re
kruci i rezerwiści z Anatolii. Wysyła się ich 
na linię Czataldży. Słychać, że na prawem tu- 
reckiem skrzydle toczyła się wczoraj walka.

Kongres albański w Rzymie.
(Te legr. nN, R efo rm y*).

Rzym, 27 marca.
Tutejszy przygotowawczy komitet albański 

zwołał na dzień 15 kwietnia wielki kongres al
bański do Rzymu dla naradzenia się nad obro
ną albańskich praw narodowych. Kongres po
trwa 6 dni.

Demobilizacya Rosyi.
(2  el.r N .

Wiedeń, 27 marca.
„ W .  Allg. Ztg.“ donosi z Petersburga: One- 

gdaj rozpoczęło s i, rozpuszczanie rezerwistów 
petersburskiego okręgu wojskowego. W War
szawie i innych miastach Królestwa rozpuszczar 

uie rezerwistów rozpoczęło się jo* w P°me' 
działek.

Przed pogrzebem  Rrdla tretK leso .
(T elegr. „N ow e j Reform y*.)

Ateny. (Ag. A t). Ministerstwo marynarki o- 
trzymało radiotele^ram donoszący, że jacht kró
lewski wiozący zwłoki’ króla Jerzego oraz e- 
skortujące jacht okręty wojenne musiały z po
wodu mgły zawinąć do portu Skiatos- Wobec 
tego odroczono oficyalne uroczystości żałobne w 
Pireus i w Atenach do dzisiaj.

Ateny. (Ag. a t j  Rząd został oficyalme zawia
domiony, że następca tronu serbskiego i następ
ca tronu bułgarskiego przyjadą na pogrzeb kró
la Jerzego w zastępstwie królów berbu i 13uł- 
garyi.

Peru. Woda przerwała wczoraj nagle wał o- 
chronny nad rzeką Wabasb. Setki ludzi utonęło. 
Woda unosi całe domy mieszkalne. — Ludnoćć 
schroniła się na dachy. Silny prąd wody unie
możliwia niesienie pomocy w łodziach.

Indianopolis. Wody wzbierają.

Katastrofa na Wisłoku.
(Telefonem),

Rzeszów, 27 marca.
Na przewozie na Wisłoku między Czudcem a 

Babicą przyszło we wtorek w nocy między godz. 
10*30 a 11 do katastrofy. Gromada włościan 
wracała ze stacyi Czudec i przybyła do prze
wozu. Mimo oporu przewoźnika Józefa Paster- 
naka, któremn przed kilkunastu dniami wody 
zerwały linę przewozową, kilkunastu włościan 
wsiadło do łodzi, aby przeprawić się na prawy 
brzeg. Na środku rzeki łódź się przewróciła 
i wszyscy włościanie w niej się znajdujący po
szli pod wodę. Według relacyi urzędową), do 
wczoraj wieczora wydobyto 4 zwłoki, ogółem 
zaś miało się znajdować w łodzi 12 włościan. 
Wedle prywatnych wiadomości wydobyto 16 
zwłok.

Telegramy

O S k u ta r i .
( Telegr, „ Nowej R e fo rm y *,)

Wiedeń, 27 marca. 
Obrońca Skufari, Essad pasza odrzucił pro 

cozycyę wypuszczenia z miasta ludności cy 
Wilnej. Rząd czarnogórski zawiadomił o tem au 
stryackiego posła w Cetynii i jak pól urzędowo 
opowiadają, zastrzegł sobie 'podanie do wiado
mości dalszych decyzyi. Od odpowiedzi Czarno
góry zależeć będzie zachowanie się monarchii 
w przyszłości. Z tego samego półurzędowego 
źródła słychać, że posłowie mocarstw z wyjąt
kiem rosyjskiego, otrzymali już od swoich ga
binetów instrukcyę co do udziału w kroku zbio
rowym mocarstw, mającym na celu wstrzymanie 
kroków nieprzyjacielskich pod Skutari i opu
szczenia Albanii przez wojska serskie i czar
nogórskie. . .

Z kół dyplomatycznych dowiaduje się „Neu 
Fr. Presse“, że na onegdajszem posiedzeniu 
reunionu ambasadorów w Londynie ambasador 
rosviski złożył urzędową deklaracyę swego 
rządu co do zgody na to, aby Skutari pozo- 
sfało orzv Albanii, nawet w razie zdobycia 
tego miasta przez wojska sojuszników. W naj
bliższych dniach oczekują urzędowego komuni
katu z jednomyślną uchwałą mocarstw co do
l°sóv^ Sku£ariz t  u potwierdza, że gdyby akcya 
mocarstw co do zaniechania oblężenia Skutari 
nie dała pożądanego wyniku i gdyby Czarno- 
górcy nie zaniechali operacyj wojennych, Au- 
ftrya chwyci się tych środków, które okażą się 
konieczne dla osiągnięcia zamierzonego celu.

Prasa angielska o mowie Greya.
Londyn. O wczorajszej mowie Greya pisze 

Tjmes“ : Serbowie i Czarnogórcy powinny o- 
próżnić ten obszar, którego posiadania w ich 
ręku Europa nie ścierpi. Przedewszystkiem na
leżałoby położyć kres bezcelowym mordom ko
ło Skutari. Gdyby sprzymierzeńcy przyjęli po
średnictwo mocarstw, to mogliby cały obszar 
kraju zdobyty przez nich bez interwencyi ze 
wnętrznej między siebie podzielić, ale gdyby do
magali się innej linii granicznej, lub zagrażali 
Turcyi w Azyi, to jedno lab więcej mocarstw 
wystąpiłoby z interwencyą. Turcya zaś niech się 
niczego nie spodziewa po zwlekaniu.

„Daily Chronicie* zauważa, że każdy musi się 
zgodzić na zdanie Greya, że T u r c y a  m u s i  
p o z o s t a ć  d o ś ć  s i l n ą ,  b y  m o g ł a  r z ą 
d z i ć  w o b s z a r a c h ,  k t ó r o  j e j  p o z o s t a 
ną,  i że nie można doprowadzać jej do ban
kructwa przez\ odszkodowanie wojenne.

Południowa granica Albanii,
Londyn, 27 marca.

W sprawie południowej granicy Albanii mo 
carstwa zajmują się myślą, aby Grecyi przyznać, 
terytoryum aż do doliny Kalamas, co było po- 
stanowionem już w r. 1870, ale nie zostało u- 
rzeczywistnionem, ze względu na opór Albań- 
czyków.

B udżet m aryn ark i nntle isK ie j.
(Telegr. „ Nowej R e fo rm y *)

Londyn, 27 marca.
W Izbie gmin wygłosił pierwszy lord admi* 

ralicyi mowę, wnosząc budżet marynarki. Jako 
powody podwyższenia wydatków na flotę, wska
zał mówca potrzebę powiększenia liczby stat
ków gotowych do walki, ze względu na świeżą 
niemiecką ustawę flrtową, podniesienie się ko
sztów budowy okrętów wojennych wszelkiego 
rodzaju, zaprowadzenie Wielu świeżych urządzeń 
np. opału ropą, ogólny wzrost cen węgla i in
nych materyałów a wreszcie fakt, że w ubie
głych dwóch latach dostawcy nie zdołali do
trzymać terminów bodowy. Mówca spodziewa 
się, że przeprowadzenie programu czynić będzie 
szybsze postępy, to też w ciągu roku będzie 
musiał zażądać dalszych uzupełniających kredy
tów.

Lord admiralicyi stwierdził następnie, że sto- 
s u n k i  m i ę d z y  A n g l i ą  a N i e m c a m i  po
p r a w i ł y  s i ę  w s p o s ó b  w i d o c z n y .

S^tuacyu polityczna w e FroncyL
(Telegr. „N . R e fo rm yu).

Paryż, 27 marca. 
Większość prasy wyraża przekonanie, że nie 

tylko stanowisko gabinetu, ale także sytnacya 
polityczna jest niebywale trudną. Z wielu stron 
wskazują, że p r o j e k t  u s t a w y  .n t r z y l e t 
n i e j  s ł u ż b i e  w o j s k o w e j  j e s t  p o w a ż 
n i e  z a c h w i a n y .

Paryż, 27 marca. 
Przeciwnicy gabinetu nie życzą sobie, aby 

dzisiaj ponownie interpelowano prezydenta mi
nistrów B a r t h o u ,  obawiają się bowiem, że 
rząd mógłby zyskać około 60 głosow. Niezawi
sły socyalista B r e t o n  zrezygnował wobec te- 
ro z interpelacyi.

z dnia 27 marca.
Praga. „Venkov“ ogłasza wywiad z posłem 

Udrżalem, który utrzymuje, że rozwikłanie sy
tuacyi międzynarodowej pociągnie za sobą zmia
ny w austryackiej polityce wewnętrznej, zmia
ny o charakterze osobistym. Wytyczne jednak 
pozostaną te same, tylko aktorzy będą zręcz
niejsi, niż hr. Sturgkh.

Konstantynopol. Porta prosiła rząd niemiecki 
o agrement na zamianowanie generała Mah-  
m u d a  M u k d a r a  ambasadorem tareckim w 
Berlinie.

Rzym. „Tribuna" donosi z Briudisi, że jacht 
„Ks. Montpensier* odjechał w niewiadomym 
kierunku.

Londyn. Konferencya ambasadorów zebrała 
się wczoraj po południu.

Waszyngton. Prezydent Wilson wydał ode
zwę, wzywającą do składek na rzecz dotknię
tych katastrofą orkanu i powodzi.

%  ftam y*
Petersburg. D u m a  o d r z u c i ł a  głosami pa- 

ździernikowców, centrum, nacyonalistów i pra
wicy w n i o s e k  k a d e t ó w  o z a p r o w a d z e 
n i e  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  g ł o s o w a 
ni a .

HTięzIe&ia dla snch t̂alków.
Petersburg. Rada przy głównym zarządzie 

więzień ukończyła swoje prace nad sprawą u- 
tworzenia osobnych więzień dla ńresztantów, do- 
tkuiętych gruźlicą. Uznano za konieczne, oprócz 
oddziałów specyaluych, ntworzyć ki-ka central
nych więzień-sanatoryów w okręgach: północ
nym — między Petersburgiem a Moskwą, za
chodnim — w*gub. wileńskiej, wschodnim — 
między Samarą a Orenburgiem, na Kaukazie i 
na Syberyi. Każde więzienie-sanatoryum ma być 
obliczone na 150—200 więźniów.

Spisek w Konstantynopola.
Konstantynopol. Aresztowano szereg osób, 

rzekome 15, za udział w spisku politycznym.

Zderieale samacltoda s tramwajem.
Berlin, Samochód, wymijając wóz z mlekiem,

U
Do nabycia w trafikach:

TUTKI  „KOSMOS
Z e ZŁOTYM
124 2 60 USTN1K1EM

z fabryki St. Wołoszyńskiego w Krakowie.

0 dostawy dla Czarnogóry.
(Telegr. „N . R e fo rm yu).

Wiedeń, 27 marca.
„Wiener Allgemeine ZeitungM zaprzecza wia

domości, jakoby austryacki Laenderbank otrzy
mał od rządu rosyjskiego zlecenie na dostar
czenie zboża i mąki za półtora miliona koron 
aia Czarnogóry.

wpadł na tramwaj. Sześciu pasażerów i szofer Na gruźlicę umarło 19 osób, zapalenie płuc
wypadło z samochodu, t r z e c h  z n i c h  o r a z  

z o f e r  z g i n ę ł o ,  trzech ciężko rannych.

Spraw sadu arcybiskupiego.
[Telegr. ,  Nowej R e fo rm y".)  

Petersburg. Oaegćlaj rozpatrywał departament 
karny senatu sprawą biskupa Kazimierza Kusz- 
“ członków sądu arcybiskupiego war
szawskiego i innych, powstałą z powodu unie
ważnienia ślubu maryawickiego. Skargą kasa- 

skazanych przez warszawską Izbą sądo- 
™nierali Peplowski i Olszamowski. Depar- 

r i p n t  uchwali! przekazać sprawą ogólnemu ze- 
L nfn deDartamentów I-go i kasacyjnego w ce- 
tn rozstrzygnięcia kwestyi: 1) jakiego sądn kom- 
Iu anrawa — świeckiego czy du-
petencyi po |  .  śffieckjeg0) to jaka insty-
ta cy T są d iw l winna sprawą tą rozważyć.

Kieska powodzi w Ameryce.
< (Telegr. „ N . R e f o r m y " . )  
inndvn Z Dayton w stan ie  Ohio donoszą 

Minsto na przestrzeni 4 kim. znajduje się pod 
w X  Powódź zalała jedną szkolą, przyczem 
zainelo 400 dzieci. W pobl zkim szpitalu mlalo
zuinać 600 osób.

Ze Springfield w tym samym stanie donoszą 
że n r z v  zerwania grobli zginęło 550 osób.

Chicago. Powódź sparaliżowała ruch na wscho 
dnich liniach kolejowych, prowadzących przez 
Indiana i Ohio. Urzędnicy kolejowi oświadcza
ją że tak poważnej sytnacyi nie pamiętają od 
20 lat. Nie wiadomo kiedy ruch znów będzie
Drzvwrócony.

Nowy Jork. W Pera (Ohio) płynie woda uli> 
cami na 20 stóp wysoko. Woda niesie zwłoki 
Kobiety wraz z dziećmi spędzają noce na da
chach domów. Mróz pogarsza rozpaczliwe poło 
ienie.

Edwarda Krsymuskiego, dra Władysława Wędkie- 
wicaa, oraz nStad>Dm kobiece*. W szeregu artystów 
wystąpią tym rasem zbiorowo: Fabijański Stanisław 
i KazimirowBki Eugeniusz.

Komieya rozpoznawcza Towarzystwa odbędzie po
siedzenie dziś we czwartek o godz. 4 po południu 
w salach wystawowych Towarzystwa.

Komisya teatralna. Jak donosiliśmy, nadeszła 
do Krakowa wiadomość, że Wydział krajowy de
legatem swoim do komisyi teatralnej mianował dra 
St. Estreichera, profesora uniwersytetu Jagielloń
skiego, w miejsce dra Józefa Flacha. — Wydział 
krajowy wśród czterech kandydatów, którymi byli 
pp. Starzewski, redaktor „ Czasu*, dr Stanisław 
Tomkowicz, Lucjan Rydel, dr Stanisław Estrei
cher, wybrał tego ostatniego. —  Jak słychać, dr 
Estreicher nominacyi tej nie przyjął. Wobec tego 
delegatem Wydziału krajowego prawdopodobnie zo
stanie mianowany p. Rydel.

Z  dyecezyi krakowskiej. Dyecezya krakowska 
Mianowani: Ks. Franciszek Kluka, prob. w Osielcu, 
wicedziekanem; k». Franciszek Kliś, prob. w Za
woi, notaryuszem dekanatu makowskiego; ks. Woj
ciech Kowalczyk, prob. w JLubniu, wicedziekanem; 
ks. dr Andrzej Kościółek, prob. w Myślenicach, no- 
taryuBzem dekanatu myślenickiego; ks. Kazimier 
Rzeszódko, prob. w Chochołowie, notaryuszem deka 
natu nowotarskiego; ks. Kazimierz Buzała, prob. 
w Niegowici, notaryuszem dekanatu niepołomickie- 
go kr. Franciszek Krupa, prob. w Ślemieniu, uwol
niony na własną prośbę ed obowiązków wicedzie
kana; ks. dr Michał Kołodziej, prob. w Suchej, mia
nowany wicedziekanem z przydzieleniem mu agend 
dziekańskich; ks. Władysław Włodyga, prob. w Zem
brzycach, notaryuBzem dekanatu suskiego; kB. Ale
ksander Rajda, prob. w Spytkowicach, wicedzieka
nem; ks. Kazimierz Pałeczek, prob. w Piotrkowi
cach, notaryuszem dekanatu Zatorskiego. Urlop trzy
miesięczny dla poratowania zdrowia otrzymał ksi 
Józef Macak, prob. w KrzyBzkowicach.

Przeniesiony ks. Józef Żaba z Sieprawia do 
Krzyszkowic, jako wikaryuBz „ad personam". Po
sada wikaryuaaa w Sieprawiu zostaje na razie 
z powodu braku kapłanów nie obsadzona. Urlop 
sześciotygodniowy dla poratowania zdrowia otrzy
mał ks. Franciszek Maj, wikaryos. w Chrzanowie 
Kanoniczna wizyta biskupa par*fij krakowskich od- 
będzie się w następującym porządku: kościół kate
dralny dnia 3 i 4  kwietnia, parafia N. P. Marvi 
dnia 6, 7, 8 i 9 kwietnia, parafia św. Krzyża dnia 
13 i 14 kwietnia, paiafia św. Szczepana dnia 20 
i 21 kwietnia, Bronowiee Wielkie 22 kwietnia 
z ekskursyą po południu do Rząski i Mydlnik, Ne
wa Wieś dnia 23 kwietn a, parafia św. Mikołaja 
dnia 27 i 28 kwietnia, Prądnik Czerwony 29 kwie
tnia, kościół Niepokalanego Poczęcia i kapelania 
św. Łazarza 30 kwietnia, parafia św. Floryana 4  
i 5 maja, parafia W W. Świętych 18 i 19 maja 
parafia św. Anny 25 i 26 maja, parafia św. Sal
watora 1 i 2 czerwca, ekskursya do Bielan 2 
czerwca po południu, do Olszanicy i Chełma 3 
czerwca po południu, parafia Bożego Ciała 8 czerw
ca, parafia św. Michała (Skałka) 15 czerwca. Wi
zy tacy i dokona książę-biskup Sapieha.

Ruch ludności w Krakowie przedstawia się 
według sprawozdania miejskiego urzędu zdrowia 
za czas od 2 do 8 b. m. następująco: Małżeństw 
zawarto 6, urodzin było 96, chłopców 54, dziew
cząt 42, skonów było 88, męskich 50, żeńskich

Kronika.
Kraków, czwartek 27 marca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jana Damasc. i 
Lidyi.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 5 min. 30; zachód o godz. 6 m. 02, \ Wstęp wolny dla członków
długość dnia godzin 12 min. 32.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Pogodnie, trochę cieple], wschodnie 
mierns wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i  a S ł o w a c k i e g o :  
„Jadasz z Kariothu“.

K i n o t e a t r  T o w a r z y s t w a  S z k e ł y l u d o -  
w e j  (ol. Podwale 6) przedstawienia w dnie po
wszednie od godz. 4  po południu do 10*30 wie
czorem. W niedziele i święta od godz. 3 do 11 wie
czorek.

W y s t a w a  „ R z e ź b a *  w Towarzystwie Przy
jaciół sztuk pięknych (plac Szczepański).

S a l o n  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  ul. Bracka 1. 6, 
dom „pod Meduzą* otwarty od godziny 10 do 1 
w południe.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28).

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte od godz. 
11 do 1 w południe przy u l Studenckiej pod 1. 7.

17, płonicę 2, zakażenie przyranne 3, śmierci przy
padkowych było 4.

Kraków liczył z początkiem bieżącego m?esiąca 
160,597 mieszkańców, w tem 9384 wojska.

Z Towarzystwa koopgratystów. z  inicyat^wy 
zarządu krakowskiego oddziału Towarzystwa koope- 
ratystów odbędzie się w sobotę dnią 29 b. m. w 
Krakowie w kawiarni hotelu Saskiegj przy ulicy 
Sławkowskiej o godzinie 8 wieczorem odczyt di a 
D ^ k ieg o  p. t, „0 spółce ślusarskiej w Falpmes 
w Tyrolu*. —  Po odczycie zebranie dyskusyjne.

i dla Wprowadzonych

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Bal masko'
wy'

Z Tow. Przyjaciół sztuk pięknych. Wystawa 
„Rzeźby* w Tow. Przyjaciół sztuk pięknych w Kra
kowie będzie zamknięta dziś we czwartek dnia 27 
b. m. po południu, poczem wszystkie sale wystawo
we zajmie nieustająca wystawa Towarzystwa. Mię
dzy innymi urot T. Asentowicza portrety: rektora

przez nich gości,
o jazdę na Błoniach. Magistrat przypomina, 

że w czasie od dnia 1 marca do 1 listopada obo 
wiązuje zakaz jazdy wszelkiemi motorowemi wo
zami (jak samochody, motocykle 1 t. p.) na całej 
przestrzeni drogi gminnej w Krakowi© na Błoniach 
miejskich, wzdłuż parku dra Jordana i toru wy
ścigowi go, poc?ąwszy od wału kolei obwodowej aż 
do punktu skrzyżowania się tej drogi z drogą, pro
wadzącą do Zwierzyńca i Łobzowa. — Samochody, 
przywożące osoby na Błonia miejskie, do parku dra 
Jordana i t. p„ mogą aż do odwołauia zatrzymy
wać się dla postoju na placu, oznaczonym tablicą, 
a znajdającym się po lewej stronie za mostem ko
lei obwodowej.

Przekroczenia powyższego zakazu karane będą 
grzywnami od 2 do 200 koron, ewentualnie karą 
areiztn od 6 godzin do 14 dni.

Zabójstwo W Dąbiu, w  związku z wiadomo
ścią o zabójstwie w Dąbia, podaną we wczoraj
szym popołudniowym numerze naszego pisma, do
wiadujemy się, że jeden z zabójców Wojciecha 
Szreniawy, mianowicie Ignacy Wójcik, został już 
przy aresztowany przez kierownika ekspozytury po- 
licyi w Dąbiu, Efradeckiego. Zabójcę oJstawiom* 
do aresztów policyjnych „pod telegrafem*. Wspól
nik Wójcika, Warmuz, nie został dotychczas u-
j«ty.

Tegoroczne wiosenne ćwiczenia wojskowe 
rezerwistów i rezerwistów zapasowych odbędą się

W obrębie korpusu I. (krakowskiego): w piecho
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tle i Btrzelench rezerwistów i rezerwistów zapa
sowych od 9 do 21 czerwca; żołnierzy oddziałów 
pionierskich przy piechooie i strzelcach od 9— 21 
sserwca i od $0 czerwca do 12 lipca; przy kon
nicy od 2—29 czerwca. W artylerji polnej od 21 
kwietnia [do 3 maja, od 5 —17 i od 19— 31 ma
ja, od 9— 31 czerwca i od 30 czerwca do 12 lipca. 
W aityleryi fortecznej: rezerwiści od 26 maja do
7 czerwca, od 9—21 czerwca i od 23 czerwca do 
5 lipca; rezerw ści zapasowi: od 26 maja do 14 
czerwca i od 16 czerwca do 5 lipca. W 1 bata
lionie saperów od 26 maja do 7 czerwca.

W korpusie X. (przemyskim): w piechocie i strzel
cach: rezerwiści od 16—28 ezerwca, rezerwiści 
aapasowi od 19— 31 maja; pionierzy od 19— 31 
maja i od 16— 28 czerwca. W  10 batalionie sa
perów: rezerwiści od 5 maja do 1 czerwca. W 10 
batalionie pionierów: rezerw ści od 5— 17 maja, 
od 5 maja do 1 czerwca, od 19— 31 maja, od 
9— 21 czerwca i od 30 czerwca do 12 lipca; re
zerwiści zapasowi od 2 —14 czerwca.

W korpnsie XI (lwowskim): W piechocie i strzel
cach: rezerwiści od 2—14 i od 18 do 30 czerw
ca; rezerwiści zapasowi od 5 do 17 i od 19 do 
31 maja; pionierzy w piechocie i strzelcach od 2 
do 14 i od 18 do 30 czerwca- w konnicy od 28 
maja do 24 czerwca; w artylerji: w 31 pułkn od
8 do 20 kwietBia, od 23 maja do 4  czerwca i od 
17 do 30 czewca; w 32 pnłku od 31 marca do 
12 kwietnia, od 14 do 26 kwietnia i od 26 mar
sa do 7 czerwca i od 30. czerwca do 12 lipca; —  
w 33 pułku od 1 do 13 kwietnia, od 14 do 26 
kwietnia i od 28 kwietnia do 10 maja, od 13 do 
25 maja, od 26 maja do 7 czerwca, od 9 do 21 
ezerwca, od 23 czerwca do 5 lipca i od 7 do 19 
lipca; w 10 pnłku hańbie polnych od 28 kwietnia 
do 10 maja, od 14 do 26 maja, od 2 maja do 7 
czerwca, od 9 do 21 czerwca, od 13 czerwca do 
5 lipca i od 7 do 19 lipca; w 11 pułku haubic 
polnych od 27 kwietnia do 10 maja, od 14 do 26 
maja, od 2 maja <?o 7 czerwca, od 9 do 21 czerw- 
ca, od 13 czerwca do 5 iipca, od 7 do 19 lipca; 
w 11 dywizyi artyleryi konnej od 19 do 31 maja, 
od 2 do 14 czerwca i od 19 czerwca do 1 lipca; 
w 11 dywizyi ciężkich haubic od 19 do 31 maja, 
•d 2 do 14 maja, od 16 do 28 czerwca i od 30 
czerwca do 12 Jipca.

Morderstwo pod Lwowem. Pisma lwowskie 
donoszą: W nocy drogiego dnia świąt, w Krzyw- 
czycach, w chacie Kwintinków, rozegrała się krwa
wa i straszna scena. U Kwintinków gościł szwa
gier Leona Kwintinka, niejaki Jan Stana, gospo
darz ze Zniesienia. Ze Stanem żyli Kwintiukowie 
•ddawna 'w niezgodzie z powodu zatargu o grunt. 
Podczas zabawy świątecznej Kwintiukowie posta
nowili zgładzić nfewygodnego sobie krewnego. Około 
północy zaczęli go bić kołami, a gdy Jan Stana 
Bciekł na podwórze, pobiegli za nim i tam kołami 
go dobili. Mordercy ukryli następnie trnpa w sło
mie, za tak zwącą „zaebatą*. Nazajutrz sąsiedzi 
•dkryli trupa i dali znać żandarmeryi w Zniesie
niu. Po ealodaiennom śledztwie kierownik poste
runku, Józef Slegel i żandarm Piotr Kul, areszto
wali właściwych sprawców. Leona Kwintinka i jego 
tonę odstawiono dziś do Bąda karnego we Lwowie. 
Ewłoki Stana złożono w kostnicy na Zniesieniu.

Koncert Paderewskiego w Lodzi. Kores;on- 
donci pism warszawskich zamieszczają obszerne 
•prawozdania o wtorkowym koncercie Paderewskie
go w Lodzi: Na salę, przepełnioną do ostatniego 
miejsca, przybyła doborowa publiczność w Btrojach 
halowych. Entazya m był powszechny. Z chwilą n- 
kazania się mistrza, słuchacze wstali ze swoich 
miejsc i zerwała się barza oklasków, która trwała 
kilka minut. Oklaski te, jak wicher, towarzyszyły 
kwiatom 1 laurom, które spadały na estradę. Pud- 
ezas koncertu grgno inteligencyi łódzkiej z pp.: 
dyrektorem inżynierem Wagnerem, rejentem Ladę, 
dyr. Gajewiczem i baronem Manteuffiem na czele, 
wręczyło mistrzowi pergaminowy adres, opatrzony 
latkami podpisów. Adres brzmi:

jiMistrzowi Ignacemu Paderewskiemu w hołdzie

Łodzianie. Czcigodny panie! Jako wielki artysta, 
roznosisz sławę imienia polskiego po szerokim 
świecie, z czego dumni jesteśmy. Jako dobry syn 
ojczyzny, z królewską hojnością darzysz nasz na
ród czynami swojemi. Umiałeś połączyć duszę wiel
kiego artysty z sercem i rozumem debiego obywa
tela kraju. Pragnąc zespolić się z narodem całym 
w uznania wielkich tych zasług, wyrażamy ci, czci
godny panie, cześć i hołd“.

Ofiarowano również Paderewskiemu wieńce: od
Tow. muzycznego im. Chopina i od dyrekcji szko
ły muzycznej Grudzińskiego.

Nowy napad w Lubelskiem. Pisma warszaw
skie zamieszczają wiadomość o nowym napadzie na 
dwór w Lubelskiem. Niewykryci dotąd sprawcy na 
padli na dwór we wsi Krupę pod Krasnymsfcawem, 
własności pp. Okołow-Kozorin. Napadu dokonano 
w wielki czwartek wieczorem, podczas nieobecności 
właściciela. Bandyci zabrali gotówkę i wiele przed 
miotów wartościowych.

Jest to jeszcze jeden dowód n?ebywałego rozzu
chwalenia się bandytów, napadu bowiem dokonano 
w czasie, gdy po krwawej rozprawie w Świdnikach 
zmobilizowano w gubemii całą policyę, a w Zamo- 
ś iu założył sobie kwaterę tymczasową kieru ący 
całą akcyą pomocnik generał-gubernatora warszaw
skiego w wydziale policyjnym gen. Uthof i guber
nator lubelski Nielspowskij.

Tajemnicza śmierć admirała. Jak donoszą z 
Bostonu, na cmentarzu Oakland w pobliża Lowell 
pogrzebane zostały zwłoki emerytowanego admirała 
Eatona, który zmarł pośród podejrzanych okolicz
ności. Pogrzeb odbył s‘ę cicbo, tylko żona i pa
sierbica zmarłego obecna były przy spuszczaniu 
trumny do grobu. Jost ,to tein dziwni<jsze, źe ad
mirał Eaton, jako dowódca krążownika „Resolute", 
był jednym z bohaterów bitwy w zatoce Santiago 
podczas wojny hiszpańskiej. Mimo to rząd pominął 
zupełną niepamięcią pogrzeb zasłużonego oficera, 
nie było żadnych wojskowych honorów, ani nawet 
nie wystawiono flagi narodowej u trumny. Powo
dem tego miały być skandaliczne zajścia, które 
towarzyszyły usunięciu z czynnej służby admirała 
Eaton miał być nałogowym alkoholikiem, a nadto 
wśród jego rodziny zachodziły, epizody niezbyt po
chlebne dla oficera marynarki.

Przed trzema laty zmarł nagle pasierb Eatoąa, 
a żona jego wprost podejrzywała ojczyma o otra-x 
cie chłopca. Śledztwo wykazało, że chłopiec zmarł 
z przyczyn naturalnych. Małżonkowie pogodzili się, 
odtąd pożycie ich było niezbyt serdeczne. Nagła 
śnrerć admirała wzbudza znów dawne podejrzen:a 
Władze, które „zapomniały* o honorach wojsko
wych dla zmarłego, tern usilniej zamierzają zbadać 
powody jego śmierci. Żołądek zmarłego odes^no 
celem zbadania do laboratory um uniwersytetu Har- 
vard. Grozi skandal, jakiego nawet w Ameryce da
wno już nie było.

Po wystąpieniu ze służby, Eaton żył bardzo 
skromnie, miał bowiem tylko 600 dolarów rocznej 
pensyf. Ubezpieczony był na 6000, Żona jego o- 
trzyma zaledwie 30 dolarów miesięcznie. Już to 
przyznać trzeba, że „Wuj Sam*1 niezbyt szczodrze 
opatruje swoich bohaterów i ich rodziny.

Mianowania. Wyższy sąd krajowy w Krakowie 
zamianował ausknltantami praktykantów sądowych: 
Ignacego Weissa,* Michała Areteńskiego, Wł. Rzep- 
czyń3kiego, Wł. Drobniewieza i Antoniego Tokarza.

Rada szkolna krajowa zamianowała inżyniera 
elektrowni miejskiej w Krakowie Leonarda Preu- 
denaona nauczycielem w IX klasie rangi przedmio
tów matematyczno-mechanieznych w szkole przemy
słowej w Krakowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała architekta 
Tadeusza Pietrzkiewicza nauczycielem w IX klasie 
rangi dla przddmiotów techniczno-budowlanych w 
szkole rzemiosł budowlanych w Baczaczu.

Zmarli:
Andrzej S z l a c h t o w s k i ,  emerytowany urzę

dnik krakowskiej akcyzy miejskiej, przeżywszy lat 
58, zmarł we środę d. 26 b. m. w Ryglicaęh.

KAROL KLOUP.

B a s z y b n z n k i.
(Z czeskiego).

Sioło Kawakli, 40 wiorst od Kirk-Kilisse. 
Gdyś wyszedł na koniec Wsi, widziałeś — wie
życe kośęiołów i minarety meczetów miasta 
czterdziesta kościołów, Kirk-Kilisse, w języku 
bułgarskim Łozengrad zwanego.

Kawakli wieś ludna. Domy szeregami swemi 
tworzyły trójkąt; tak przynajmniej przedsta
wiał się ich rysunek ze wzgórza, przez które 
wiodła droga do Kawakli.

Było to w lipcu. Wszystko dojrzało. Resztki 
sprzętu zwożono do zabudowań gospodarczych. 
Woły wypasione poważnie szły w zaprzęgu. 
Opodal podorywano rolę.

Słońce jaśniało, lecz nie dopiekało. Jechaliśmy 
wózkiem jednokonnym. Powoził młody Bułgar. 
Opowiadał nam, że się żeni, ślub odbędzie się 
w Łozengradzie, już, już, jest już bowiem po 
żniwach, a termin ten przy zrękowinach przed 
rokiem sobie ułożyli.

Bułgar był wesół, zdrów, przyśpiewywał, pod
cinając żwawego konia.

— Ho, ho! — i koń bardziej chyżo przebie
rał nogami.

Towarzysz mój podziwiał bnjność ziemi tra
ckiej, w której chyba ptasiego mleka brakło.

—■ Ho, Wasylka, ho! — nagle zawołał mło 
dy nasz woźnica.

Spojrzeliśmy. W polu na lewo zagrabiała 
proso dziewczyna w barwnym stroju, opalona, 
o ciemnych włosach. Śmiała się do Bułgara.

— Ładna dziewka! — rzekł mój sąsiad.
Istotnie, Wasylka przedstawiała typ młodej

wieśniaczki dobrze zbudowanej, mocnej, urodzi
wej. Gdy się zbliżyła, ujrzeliśmy duże czarne 
oczy, rysy twarzy regularne^ białą szyję i fał- 
dzistą koszulę z żółtej lekkiej tkaniny, z pod 
której uwypuklały się jędrne piersi.

Na głowie miała bronzowy fez, który pokry
wał obfite włosy ze spuszczonemi na ramiona 
warkoczami. Spódnica o spłowiałym kolorze nie* 
bieskim, zasłaniała kolana, a niżej wyglądały 
pełne, opalone łydki i bose, zgrabne stopy.

— To jest przyszła żona Iwana Dymka, czyli 
krótko mówiąc, moja — przedstawił.nam Buł
gar dziewczynę, zatrzymując konia.

Wasylka spojrzała na nas i zaśmiała się, 
szczerząc białe zęby.

— Jeszcze nie wiadomo! — zawołała.
— Ej, Wasylka! — pogroził jej młodzieniec.
— Jedź, jedź! — bo „oni** — rzekła wska* 

żując na nas — są głodni. Dawno już po obie- 
dzie.

— Mleko jest, jabłka są, to się najedzą. 
Przyjdź i ty! Ho! — krzyknął na konia.

Ruszyliśmy, zostawiając śmiejącą się jeszcze 
dziewczynę.

— A cóż będzie, jak Wasylka nie zechce iść 
do ślubu?

— E, ona tak tylko żartuje, żadenby się z nią 
nie ożenił, jakby mnie nie chciała. 'Taki u nas 
zwyczaj.

Wjechaliśmy do wsi. Wypędzano na pastwi
sko bydło, rosłe, zdrowe. Po dziedzińcach wi
dzieliśmy dużo drobiu, stadka owiec, gdzienie
gdzie świń parę. To gospodarstwa chrześcijań
skie, rauchadżirowie-miizułmanie świń nie hodu
ją. Przy każdym domu — spichlerz, w którym 
teraz-wre praca. - ... ...

Stanęliśmy przed domem ze sklepem.
— Jesteśmy na miejscu — oświadczył mój

towarzysz podróży. — No, Iwan, niech będzie
pieczeń barania i śliwki.

*— Matka wszystko zrobi — odrzekł i na ca
ły głos krzyknął: — Matka, matka, są goście!

Wkrótce poznaliśmy się i z matką i v  ojcem 
Iwana. Oprócz gospodarstwa mieli sklep i ka

wiarnię. W te j to kawiarni rozgościliśmy się 
i dano nam posiłek.

Nazajutrz mieliśmy jechać dalej, a tymczasem 
zaznajomiliśmy się z eałą rodziną Wasyla Dym
ka, ojca naszego woźnicy. Wasyl chłop lat około 
50, barczysty, z siwawą brodą i czupryną, chęt
nie opowiadał nam dzieje wsi i Okolicy. Nie
mniej gościnną była jego żona, o jakiś dzie
siątek lat odeń młodsza, w pełnym rozkwicie 
kobiecości. Oprócz Iwana, mieli starszego syna, 
Ruńkę i młodszego od Iwana, Stefana, oraz dwie 
córeczki: Wasylkę 5-letnią i Ljubę — cztero
letnią.

Wieczorem przyszło kilku wieśniaków i wie
śniaczek, a między niemi Wasylka, narzeczona 
Iwana.

~  Ruńko żenić się jeszcze nie chce — oh 
jaśniła nas z niezadowoleniem podczas zabawy 
całego towarzystwa Dymkowa.— A wybraliśmy 
dla niego pannę, jak się patrzy. Oto ta!

Dziewczyna wskazana tak samo była urodzi
wa, jak Wasylka.

— Jest ona siostrą tej! — mówiła gospody
ni, pokazując młodą kobietę. — Ta nazywa się 
Stawowa i dopiero przed rokiem wyszła za mąż. 
Spodziewają się dziecka.

Objaśnienie to było zbyteczne dla widomego.
Ale Bułgarzy mają zwyczaj dokumentalnie 

wszystko wyłożyć.
Wczesnym rankiem opuściliśmy wieś Ka

wakli.

Minęło zaledwie cztery miesiące.
Po zdobyciu Łozengradu przez Bułgarów, nie 

mając już tara co robić, bo mój dom handlowy 
zwinął tam swoją filię, postanowiłem udać się 
do Mustafa-Pasza.

Nie mogłem inaczej, tylko musiałem iść pie
szo. Droga prowadziła na Kawakli.

Już za okopami Kirk-Kilisse, jakkolwiek u* 
płynęło pół miesiąca od zajęcia miasta przez 
Bułgarów, przekonałem się naocznie o strasz
nych skutkach wojny. Jak  okiem sięgnąć — 
spustoszenie. Drzewa powyrywane, pola strato
wane, droga pełna wybojów.

Wioski na prawo i na lewo stoją w zgli
szczach. Sterczy tylko gdzieniegdzie komin lub 
jakieś tragiczne rumowisko. W noc księżycową, 
wszystko to przybiera kształty fantastyczne 
potworne. ‘Niebo pogodne, stan powietrza nie
zbyt chłodny, decyduję się więc iść naprzód.— 
Skądś, z oddali, dochodzi mnie olbrzymie głu
che bębnienie powietrza. To grają znać armaty 
bałgarsk:e i tureckie. Zdaje się, że dostrzegam 
rakiety w kierunku Adryanopola.

I przychodzą mi na myśl: baszybuzuki. — 
,W czasie pokoju, ci nieregularni żołnierze tu
reccy sprawiają odrażające wrażenie: coś ja
strzębiego mają w wyrazie swych twarzy, pół- 
wilczego w ruchach swych postaci. Cieszą się 
sławą rabusiów urodzonych. Dzieci nimi stra
szą. Tępią ich wprawdzie Bułgarzy, ale zale* 
dwie rozgromią jedną bandę, wnet tworzy się 
druga. Jednego baszybuzuka wystarczy, aby z 
maruderów i rozbitków zorganizował rozbójni
czą dziką watahę. Głodne to i mściwe.

Baszybuzuk boi się tylko kuli i siły. A  ja 
nawet rewolweru przy sobie nie miałem, całą 
obroną moją była laska.

Mówiono, że baszybuzuki grasują po okolicy. 
Niewiadomo z jakich nor wyłażą, palą wsie, 
rżną chłopów, a kobiety i dzieci w pień wyci
nają.

Zastanawiając się nad tem, strach mnie ogar
nął. Wodobyłem zegarek i przy świetle księży
ca dojrzałem, iż zbliża się dziesiąta. W krze
wach, w powyrywanych pniach wyobrażałem 
sobie baszybuzuków. # .

Cały spotniałem, serce ini na głos biło. Am 
iść naprzód, ani się wrócić. O, jakież drogie 
wtedy życie się wydaje..

W ciemnościach zamajaczył mi jakby mi
naret. 

— Więc jest w pobliżu meczet — pomyślą* 
łem.

W meczecie prawy Turek zbrodni nie popeł
ni, ale dla baszybuzuka nie ma nic świętego 
Jednak...

Coś mnie powiodło w kierunku minaretu. 
Znalazłem się przed starym meczetem drewnia
nym. Żaden szmer mnie nie dolatywał. Cichut
ko wpełznąłem do wnętrza przez wywalone 
drzwi. Wpełznąłem, gdyż wkradałem się tam na 
czworakach. Wywalone drzwi trzymały się na 
zawiasie dolnej i oparte o ścianę, tworzyły coś 
w rodzaju budy. Tam się wcisnąłem i nie wiem, 
kiedy sen mnie zmorzył.

Obudziłem się. Była ósma rano. Nogi mi po- 
cierpty, uczuwałem ból we wszystkich częściach 
ciała. Jednak już dzień. Wrócę do Kirk-Kilisse.1 
Ostrożnie wychyliłem głowę i niezwłocznie ją. 
cofnąłem. Pod ścianą boczną ujrzałem ludzką 
postać w pozycyi leżącej... (Dok. nasfc.).

Odpowiedzialny redaktor: 
K o n s t a n t y  S p o k o w a k i .

Wydawca:
M i c h a ł  K o n . o p i n . s l s i .  

Ruch pm]exdByob,
Kraków, 26 marca.

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Adamek ego.
ul. Poselska, 22. (Gruntownie odrestaurowany. Parkiety 
światło elektryczne, restauracja, łazienki i stajnia w 
miejscu. Pokoje o 1 łóżka od ].80 do 3^.0 K, z dwoata 
od 3.Ł0 do 7 K.) Ludwik Baranowski z Warszawy, Jatt 
Hołaj z żoną, Jan Kocot z Myślenic, Władjsław Migdal 
z Bochni, Stanisław Świerk z Ropczyc, Henryk Kasflcr 
z Eerna, Hugo Dile z Wadowic, Jha Leitner z Grabia, 
Ani Feliks z Wiednia, Wincenty Żywiecki, Walery Deo, 
Jan Twardowski z Krakowa, Kazinrerz Sedlak z źonr 
ze Świątnik Górnych, Antoni Zawadzka z córką z Po- 
lankijWielkiej, Józefa Tarnawska z córką z Kro3na, Ja i 
Winnicki zeZubryo, X. Aleksander Sielicki z Horochowa 
(Rosya), Michał Wasyliszyn z Gorlic, Edward Piątkow
ski z Tarnowa, Jan Rzemiński z Kijowa, Józef Zająo 
z Domosława, Juliusz Skłenarski ze Stogniow o (Król. 
Pol,), Helena Zbyszewska ze Lwowa.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 26 marca. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Anstryac. zakłada kredytowego 

obi. prc. z i*. 1880 8-proć. 282*—, Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 250*50, Uregul. Du
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 278*50, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 238*50, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5 proc. 115*—, b) bezprocentowe:Budapeszteńskie(Basilica) 
4 złr. 27*10, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 484*—, 
Clary złr. 40 m. k. 190*—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 
65*50, Czerwonego krzyża austryack. tow. 10 złr. 51*—. 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 30*5°, Losy fund, 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 81*—, Tureckie oblig. prem. 
kqlei pó 400 fr. 233*—, Tureckie oblig. prem% kolei prc/ 
281*95, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 484*—.

Wiedeń, 26 marca. Zamknięcie wczorajszej giełdy po* 
południowej notowano:.

Akcye: Austr. Zakł. kred. 631*75, węg. Zakł. kredyt. 
827*—, Anglobanku 339*i5, Unionbanku 588*—, Lander- 
banku 518*-—, Bankyereinu 517*75, Bodencredit 115 3*—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 639*—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 678*—, Kolei państwowych 7((4*—, kolei 
południowej 113*25, kolei północnej 4895*—, kolei czer- 
niowieckiej — *—, Alpiny 1064*50, Rima Muranyi 723*śO, 
Praskiego Tow. żelaznego 3460*—, Fabryki-broni 946*—f 
Akcye tureckie tyt. 3*6*—, Gal. Karp. Tow. naft. 875*-—, 
Obi. węg. indemniz. Renta majowa 83*60, Austr.
renta kofon. 83*75, Węgier, renta koron. 8 *35, 56-letnie 
Listy Tow. kred. "ziemw. SB**—, 4Pf0 Listy Banku hi 
8Q\"G, !* V /0 Listy Baniu nip. 90*25, "5% tosly  I&tfj 
hip. — , 4% Listy Banka ke»j- 4i/2°/0 Listy
Bankn kraj. 92*10i 4P% Gal. Obi. propin. 96*35, 4% 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 83*60,4°/0 pożyczka m. Lwowa 
84* -  T 4% pożyczka m. Krakowa —*—, Losy tureckie 
232*25, Marki 118*40, Ruble 253*75, Rosyj. pożyczka 
—’—, Skoda 840*—, Powsz. B. depoz. —*—, 

Usposobienie lekko polepszane.
Wiedeń, 26 marca. Cukier 22*47—22*55; S2*75-2.*80  

spokojny. Spirytus i nafta niezmieBione.

Zakład artysty czno-kamieniarski 
i budowlany

J t ó f B  U s z y
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników zpiasko wca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi, Telefon 759. 

24 67 O

m m
(f

»9P R O W I D E N I I A
Mtóv, |L Dominikański l. z

Telefon 2367
przeprowadza wszelkie zlecenia w ku
pnie i sprzedaży kamienic, will, parcel 
hndowl., majątków ziemskich i t. d., oraz 
W uzyskaniu i iokacyi pożyczek hipo
tecznych, amortyzacyjnych, krótkoter
minowych, kredytów budowlanych, we- 
k8lowo-hipotecznych i t. p, 4833 12 12

Przyjmą dziecko
z dobrego domu na wychowanie za sto- 
sownem wynagrodzeniem. T. W. 10 poste 
restante K rs k ś w . 122 8 o

M o d n l a r i i a
nzdolniona, poszukuje zajęcia W maga
zynie mód, na wyjazd, lub w miejscu. 
A. M. 1015 poste rest. Kraków. 120 7 o

1 Zawiadom ienie.
Z  Styrylizowana

1 śmietanka
+  w puszkach
X na kremy i do kawy, nadeszła dó
2  handlu

|  Wojciecha Olszewskiego
T  Braków 138 2 O
♦  M ały  R ynek , ró g  u l. S z p ita ln e j.

nie drogo, o 22 pokojach dobrze urzą
dzonych, z wyrobioną, dobrą firmą. —3 
Adres: A. S . poste restante K rak ó w - 
Podw ale* 101 8 8

Walne Zgromadzenie
Członków

S p in el Kasy Oszczędności i P o ip i
u  Krakowie ( I r a  le i)

odbędzie się d n ia  31 m a rc a  1913 r .
o godzinie 6 wieczorem w lokalu Kasy

Porządek dzienny:
1) Zamknięcie rachunków za rok 1912 

i sprawozdanie Dyrekcyi;
2) Rozdział zysków;
3) Zmiana statutu; 2770
4) Wybór jednego Dyrektora;
5) Wnioski i iuterpelacye.

Kraków, dnia 22  marca 1913 r.
Szymon Olas T. Buczak

Wiceprezes Rady Nadz. Dyrektor Kasy.

Kostynmyf suknie tfumsKle
i ubrania dziecięce wykonuje się szybko, staran
nie, punktualnie i tanio. 1525 6 6
Kraków, Plac WW, Świętych 7.

■ ■ ■ ■ ■ ■ n a r a a

Mieszkanie
słoneczne, suche, bardzo ładne, z 3 pokoi, 
kuchni, przedpokoju, na II piętrze, do wynaję
cia od 1-go kwietnia w  Podgórzu, ul. Mickie
wicza 4. Wiadomość u firmy Jakób Bober, 
Stradom 25. 2485 3 3

od lipca lub października 12—16 poko i 
na pensyonat. Mogą być dwa mieszkar 
nia na I i II piętrze, ale wymagana ła
zienka, elektryczność i system koryta
rzowy. Zgłoszenia pod U* W. poste re
stante K ra k ó w -F o ó w ale , za okaza
niem kwitu inseratRwego. 2327 6 6

Do wydzierżawienia
BUDYNKI W Y S T A W Y  A R C H IT E K T U R Y

obok parku Dra Jordana z prawem używania całego gruntu do końca roku 1913 
względnie 1914. Ostatni termin zgłoszenia do 1 k w ie tn ia  b . r .  Bliższa wia
domość w biurze budowniczych L. Wojtyczko i K. Wyczyński, ul. Bracka 2,

między 12—1 godziną. 2464 8 12

55 19 O •

Bardzo wielka ilość 
Oiób polepszyła swoje zdrowie 

r % takowe utrzymuje przez uiyioame

rfttłlLEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH
£= CAUVIIt’A/

m  Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
Śm iem y, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
S  sastusować prawie.we wszystkich chorobach chro
mi Bieżnych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 1 

1 katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, vr j 

\  wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
Ltaawieniuipowolnem fiinkcyonowaniu żołądka./

r P I Q  U L  K I  C A  U V I N  tą  do nabycia we 
wszystkich większych aptekach iwiata, 

w P A R Y Ż U  s
Faubourg Saint-Benist X47

HćUiode Berlitz.
M a d a m e  G . d e  F e r r i & r e s

p r o f e s s e u r  d®
Ł o lb a s O T H rs k s t ,  4 ,  p s i p t e p .

2698 2 10

Założony w roku 1872

h M  a r fy r tp M e e la i t f j

Inteligentna m łoda osoba
miłej powierzchowności, poszukuje pra
cy do zarządu domem, chętnie' się zaj
mie wychowaniem dzieci; ma prawy i 
łagodny charakter, przytem pracowita. 
„Genia“ prste rest. Kraków, uo  l o

Wynajem automobilów
na godziny, dnie i tygodnie po cenach ^umiarkowanych. — 
Zgłoszenia przyjmuje: Rudolf W u ii ic k i  w garażu firmy 
Benz, Groble 5. Tel. 2502 i  w mieszkaniu przy ulicy  
Szlak 57, I p« 2215 o

Z órfikarw Literackiej w Krakowie, 3i. Jagie&t&śfca 10,

Kapelusze damskie
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

JOZEFA KARMANSKA
Kraków, plac M a rya ck i 9 , I p.

W tjrigiya wyborze  kapelusze żałobne. 14 21 o

Do sprzedania meble
szafa, kredens, łóżko blaszane z- wkładem, 
otomana, umywalnia, krzesła, kocioł miedzia
ny, 6 0 x 7 0  cent. Ul. Radziwiłłowska 8, III p., 
drzwi XV, od 3—5. 2683 2 6

Kraków. Karmelicka 36
poleca pokoje na czas dłuższy i krótszy. 
Obiady w miejscu i na miasto. 102 8 8

Poszukuję
odpowiedniego zajęcia. Wykształcenie 
średnie. Zgłoszenia pod „A lfa11 poste 
restante Kraków. Z130 3 3

S z k ó ł k a  f r e b l o M S k o
T e o R li R y d lM s k ie l

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape
wniając troskliwą opiekę. 20 30 o

Ulica Krowoderska 2 5 ,1 piętro.

I .o u r a n s
Pension Central.

Je d y n y  p e n s y o n a t p o ls k i.
Geny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 
tuglie. 128.9 o

Kraków, u .  Rakowicka 7 ,  tel. 4 6 2
wykonuj© grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 
na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu.

31 67 O

Obiady zdrowa i smaczne
po przystępnej cenie. Bonerowska 5, 
III piętro. 42 19 o

u i iatewej
poszukuje lekcyj. B. M. poste restante 
K raków . lis  6 o

Pom ocnik ze g arm istrzo w ski
poszukuje miejsca od 1 kwietnia. Zgł< 
szenia: Zegarmistrz poste rest. Krakóv

136 3 O

„ A B T O L ”
(prawnie chroniony)

niezrównana oliwa do pojazdów motorowych, 
rowerów motorowych i łodzi motorowych. Mo
żna dostać w każdej lepszej stajnicy (garage) 
samochodów. Wyłączni fabrykanci: H. Moebius 
& Fils, Bazylea (Szwajearya). Skład i sprzedaż 
w Krakowie: „ S T A R "  I „ A U T O  PA- 
LAIS". 88 75 80

utrzymująca pracą rąk własnych dwoję 
nieuleczalnie chorych dzieci, prosi go
rąco litościwych ludzi o pomoc. Łaska
we datki przyjmuje Admiuistracya „N. 
Reformy“ pod W. P . lub podaje adres.

23 31 O

Pielęgniarka
zajmie się chętnie chorą osobą, również 
stawia bańki. Długa 59, parter. 83 12 o

Rułynouany M i s i a
poszukuje posady od 1 kwietnia. Pierw
szorzędna siła, z najlepszemi świade
ctwami. Zgłoszenia: Jan  Sigiel, Podgó
rze, Józefińska I. 6. 127 7 o

Rządca drukarni L. K. Górski.


